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Pismo ta wychodzi codzień 4 

aprócz swiąt uroczystych, AV 

niezawodnie o godz: 4 2 
po poludn: w drukarni ' 

ST. GIESZKOWSKIEGO. 


UT 


OBSERWACYJĘ METEOROLOGICZNE. 


GODZIBNNA 


snopa 29 Sienen. 


PRENUMERATA: 

-0 Kwartalna,.,..... złp. 12. 
Miesięczna.... .. ,, 5. 

Ner pojedynczy...gr: 40. 

Za donic. od wier: g.15. < 


Barometr dla lepszego ‘porownania zredukowany na O* Reaumiura. 


Dzien | . Barometr Mligro- r 
godzina | na OT y. Therm: | metr Wiatr 
7 | 274, 718 * 14.1 | *I13 Zaden 
28 12 | „4. 482 19.1 12.0 Wschadni słaby 
3 | „4. 081 21.9 | 51.0 Pu: zacho: 
ga), 3. 914 + 15.4 | * 90] Pu: wschadni słaby 


Ciest Ultzedowa. 

U 
KRAKÓW. 
OBWIESZCZENIA. 
TRYBUNAŁ PIERWSZEY INSTANCYI 
Wolnego Niepodległego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Z powodu zaszłey na d. 13 czerwca r. 
b. śmierci Pana Leona Pszczółkowskiego by- 
łego Notaryusza Publicznego w tym kraju, 
Wzywają się strony interess mieć mogące, a- 
by w przeciągu miesięcy dwóch, jeżeli z po- 
wodu urzędowania zmarłego mają jakie pre- 


tensye z takowemi do Trybunału zgłosiły się, 


albowiem po upłynieniu tego terminu, kau- 

cya na Żądanie strony interessowaney wyda- 

ħa zostanie.— Kraków d. 21 Sierpnia 1832 r, 
Mąkolski. ' 

r.) ; Dudrewicz Sek: Tryb. 


W skutek uchwały Trybunału I. Jnstan- 
cyi W. M. Krakowa i Jego Okręgu z dnia 
26 Lipca 1832 r. do Nru 3035 odbędzie się 
sprzedarz przez publiczną licytacyą rucho- 
mości po niegdy Felicyannie Ńiesiołowskiey 
jako to: sreber, sukien, bielizny, stolarszczy- 
zny zboża i t. p. a to w dniu 30 Sierpnia r. 


| Stan A tniosf: | 
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„ál, _— _"iyskawjca 
b. 1832 o godzinie 9tey ranney w domu na 
Kleparzu przy Krakowie pod L. 5. — Chęć 
licytowania mających zaprasza się. 

,, Kraków dnia 27 Sierpnia 1832 r. 
(r.) Audrzey Jaroszęwski Notar. 


Ceny zboża w 4rech gatunkach sprze- 
dawane na targowicy w Kleparzu, 


"Dnia 27 i 28 Sier-| L. 2> 3. Å. 


pnia 1832. r. ZŁ| gr| ZA|gr| ZŁ] gri Ziļgr 
Korzec Pszenicy..|16| —|14]|15]12|15]12| — 
— Zyta 9,—] 8I—| 7|— | 
—  Jęczmie:...| 8|—] 7/15] 7|—| 6 — 
—  Owsa........ 6115]6 |10] 6j 6] 6|— 
—  (irochu..... fi 9|— Api 715 
—  Jagiełl....... 27 |-—126|—][24|—|[22|— 

| —  Rzepaku.,. HP 18|24|17|—|[16|— 
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Ceser Pieurzedowa. 


Wianomosci z Poczry WCZoRAYSZEY 
Paryż 15 Sierpnia 
Dziennik tuteyszy Diario di Koma za- 
wiera następujący artykuł, tyczący się wjaz- 
du delegata Grasseliniego do Ankony: »Mia- 
sto Ainkona, wycierpiawszy wszelkiego rodzaju 
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E omorii zdziczałey anarchii, ania i na 
powrót swoją spokoyność. Chciwi krwi ludz- 
kiey i lupieży złoczyńcy, którzy tam się sku- 
pili, nieuważali nato, że szalonent postępo- 
waniem swojem znażyli nakoniec opiniją pu- 
bliczną, i tam gdzie spodziewali znałeść przy- 


tułęk i opiekę, zastali powszechne znienawi-. 


dzenie i wzgardę. Osada francuzka sprzy- 
krzywszy sobie te ustawiczne obelgi, poło- 


Żyła, użyciem dzielnych środków, koniec sza- , 


łowi. — Delegacya przeto papieska powróciła 
d. 1 b. m. do Ankony i to wsposobi sluszne- 
go tryumfy, własną: siłą zbroyną stoczona, 
powitana hukiem dział twierdzy i marynar- 
ki, i przez całą ludność miasta uroczyście 
przyjęta, która swą nadzwyczayną radość z 
.powratu reprezentanta ukochanego oyca oy- 
ozyzny i władzcy kraju, okazała.— Zacny je- 
nerał Cubieres dowódca osady francuzkiey, 
którego mądrty tylko niezłamności zniwecze- 
nie anarchii przypisać można, będącey kilka! 
tygodni prawdziwą klęską mieszkąhców ; praz 
gnął przy powrocie reprezentanta stolicy 
rzymskiey, odznaczyć się szczególniey wob- 
chodzie tey uroczystości; wyjėchał z miasta, 
na przeciw delegatowi, i wrócił jadąc. tuż 
przy jego.boku, podczas kiedy cały garnizon 
uszykowauy był na diudze, dla czynienia im 
obudwom honorów woyskowych. — Niech to 
szczęśliwe zdarzenie wyprowadzi z obłąka. 
nia przewrotnych, którzy tylko w zawichrze- 
niach, szukają własnego szczęścia. (G.P,S,) 
A NGLIA. 
> Londyn 10 Sierpnia 

Dziennik G/ob zawiera listy z Oporto pod 
d. 30 lipca. Jedne z nich donoszą, że Don 
Pedro fortyfikuje miasto, utworzył rząd kró- 
lowey Donny Maryi, i wysłał posłów do dwo- 
ru francuzkiego i angielskiego z ważnemi zle- 
ceniami, to jest: margrabiego Lvuele do Pa- 
ryža, margrabiego Palmella do Londynu; 
i że wszystkie bitwy wypadły na korzyść Don 
Pedra, a zniszczenie sił Don Miguela jest 
bliskie końca. Inne listy sprzyjające Don 
Miguelowi donoszą, że wszystkie dotychcza- 
sowe bitwy nie były rozstrzygnięte na żadną 
stronę, że jednak woysko Don Miguela zamm- 
knęło Oporto, i że żaden żołnierz nie prze- 
szedł pod chorągwie Don Pedra. 

Dzisieyszy dziennik G/obe utrzymuje: że 
Don Pedro życzy mieć do kominenderowania 


awoich woysk jeuerałów angielskich, znanych 
zimęztwa i biegłości w sztuce wojenney, któ- 
rzyby wspólnie z hrabią Villaflor doprowa- 
dzili do skutku jego wyprawę. Słychać tak- 
że, że wyspa Madeira ma znowu bydź ogło- 
szoną w stanie blokady, lecz tylko co do 
przedmiotów wojennych. (6. s.) 


R H ARH R masa 


FRANCYA. 
Paryż 8 Sierpnia. 
Wezoray po południu przybył król Le- 
vpold do Compiègne. Xiąże Orleanu i Ne- 
mours wyjechali konno na przeciwko niego. 
Na wstępie miasta wystawiona była brama 
trynmtalna ozdobiona chorągwiami francuz- 


` kiemi i belgiyskiemi, i napis: Miasto Com- 


pigne Królowi Leopoldowi! Szczęsliwemu 
zwiqskowi Krancyt z Belgią! Tu krół był 
przyjmowany przez podprefekta, na którego 
mowę z uprzeyinością odpowiedział, W pa- 
iacu przyjmował go król Filip otoczony szta- 
bem, przy wielkich wschodach; gdy wszedł 
na górę, przyjmowała go tam xięźniczka A- 
dęlaida w towarzystwie  xiężniczek Maryi i 
Klementyny- Ztąd udano się w niieyscć, gdzie 
królowa i xięzniczka LAA oczekiwały na 


króla. Wieczorem byl wielki obiad w-gałeryi 


Dyaanny, 

Xiężmczka ndwika przeslała do Paryża 
16 bukietów dla 16 panien, Xtóre król Filip 
wyposażył na cześć Jey, zaślubin z królem 
E T 

Królewska familia po swzm powrocie z 
Compiègne ma mieszkać w Nenilly. 

Onegdy minister woyny, marszałck Soult, 
wyjechał w prawdzie de $t. Quen, pojedzie 
jednak w dniw dzisieyszym do Compiègne, 
to samo P. Girod de Ain. Ministrowie Ar- 
gout, Lonis i Rigoti jutro tan. przybędą, ró- 
wanie i P. Dupin. -Minister tylko spraw we- 
wnętrznych, hr. Montalivet, pozostał w Pa- 
TZW JE (GR.F.) 


HQLLAŃDYA. 
; Buga 8 Sierpnią, 
Mówią že wczoray w nocy wysłany Zo- 


stał do Londyru.zuryer z adpowiedzią nasze- 
, nay y po ą 


go rządu na ostatnie propozycye konferencji, 
baronowi van Ayylen van Nyeyelt uczynione. 

Ochotnik hollenderski od strzelców, któ- 
ry przez nieostrożność z Zelandzkiey Flan- 
dry; przeszedł granicę Belgii, został ujęty i 
do Gandawy zaprowadzony. 


Dziś w giełdzie amsterdamskiey poszły 
anowu wgórę papiery Hollenderskie. 

Gazeta Handlowa donosi: »Donieśliśmy 
podług dziennika brnxelskiego Emancipation, 
Że między jenerałem Magnan i jenerałem Dib- 
bet został zawarty. układ, mocą którego o- 
znaczone są mieysca, jak daleko woyska bel- 
giyskie vd fortecy Mastrychtn siać mogą. Dziś- 
odebraqc z tego Jniasta pismo wyraża, że 
psłady te nieprzyszly do skutku, gdyż je- 
neral hollenderski na popozycye jenerała 
bełgiyskićgo nie przysłał, owszem oświad. 
czył, że tak bliskiego pobytu woyska belgiy- 
skiego nie dozwoli. (G, B) 

—ue-©- Ga 


TURCYA. 
- Konsiantynopol 14 Lipca»: 
Ibrahim basza zajął miasto: Damaszek; 
postępuje coraz daley w Syryi, i z korpusem 
46,000 grozi, miasto Alepo wziąść szturmem. 
Potwierdza się, Że porta zezwoliła ma 
rozszerzenie granic Grecyi za wynagrodze- 
niem pieniężnem. Nie wiemy dotąd jeszcze 
o dokładnych szczegółach zawartego w tey 
mierze traktatu m (Gs F.) 


1a 
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Bozmaitosri. 


ŃiEwnzagczność, 

'Przed stu laty we Francyi, morderca wy- 
rokiem sądu skazany został na karę koła. 
Wszystkie członki miał zgrwehotane, a prze 
cież przez jęki i westchnienia jeszcze dawał 

„oznaki życia. Ten okropny widok, wzbudził 
politowanie w chirurga z pobliskiego miaste. 
czka, który równie przez biegłość w sztuce 
jak i doświadczoną uczciwość, powszechnie 
był uwielbiany. O północy wśrzód okropney 
ciemności i burzy, zdeymuje nie bez nadzwy- 
czayney trndności winowaycę z koła i skła- 
da w swem anatomicznym pokoju, do które- 
go, raz na zawsze, wszystkim domownikom 
wstęp był zabroniony, "Ta dopiero nastawia 
wszystkie czlonki i ściska je z wielką star 
rannością bandażami, a nie szczędząc ani 
czasu, ani trudów, ani kosztów, nad wszel- 
kie oczekiwanie, otrzymuje nayinilszą sercu 
nagrodę, bo zupełne uzdrowienie złoczyńcy. 
Ponieważ nikt niemógł doyść gdzie się pos 
dział wisielec, przeto mnieyscówa władza o- 
glosiła przez pisma publiczue pięćset fran- 
ków nagrody temn, któryby rzecz wyjaśnił. 
Ogłoszenie to dostało się do rąk zbrodnia- 


861 


rza, któremu zacny chirurg dla rozrywki, ile 
W Sduuluości się ukrywającemu, i stopniowe 
do sił przychodzącemu, xiążek igazet do czy- 
tania dostarczał, Fierwsza myśl, którą ten po- 
twór po odczytaniu powziął, była: zdradzić 
swego Życio-dawcę dla uzyskania nagrody; 
jakoż niebacznie dokonany został piekielny 
zamiar. Sędziowie zdumieni niesłyszaną w 
świecie przewrotnością, kazali mu natychmiast 
zaliczyć przeznaczoną nagrodę; lecz następnie 
tak postanowili: „Pierwszy nasz wyrok brzmiał: 
iż bity będziesz kołem, tak, iżby ztąd śmierć 
była następstwem, ty nie umarłeś; lecz žy- 
jesz, nie uczyniono zatem prawu zadosyć, 
poniesiesz więc karę śmierci, na którą nay- 
sprawiedliwiey zasłużyleś.»—IKoniec iego pie- 
kielnika w nikim zapewne litości nie wzbu- 
dzij, ale któż nie bołał pomyślawszy sobie, 
że ów przyjaciel ludżi, poczciwy chirurg mu- 
siał opuścić oyczysią ziemię, surowością ów- 
czasowych praw na wygnanie skazanych. ., 
SC m 
(a. 5.) Zaledwie dobroczynny wpływ re- 
ligii i oświecenia potrafił wyrugować owe o- 
hydue Ctomucgo balwochwalstwa zabytki, któ- 
ce tak dlugo poniżały rozum człowieka, ja- 
kiemi były rozliczne gusła, zabobony, czary 
„it. p— zaledwie zdołałiśmy otrznąsnąć się 
z owych przesądnych mniemań o upierach, 
cyrografach, ustrzałach,' zażegnywaniach i 
tym podobnych ducha piekielnego z nięszczę- 
"śliwemi ziemianami sojuszach; aliści ota zno- 
wu bezczelny szarlatanizm, i tak! zwane va- 
cra auri famek, skrzętna zawsze korzystać 
"z ciemnoty i atwo wiernośc głów słabych, 
pospiesza znowu. narzucić nam te;same, ACZ- 
kolwiek w inney postaci bałanuctwa, :które 
przez tyle wieków hanbily i unieszczęśliwia- 
ły ród ludzki.— Pierwszy który tak nikcze- 
mueniu celowi w kraju naszym, dzięki nie- 
„bu, że daremne, poświęcił usiłowania, był 
“P. B...... w Warszawie przed lv laty na bru- 
“ku osiadły i że wsparcia utrzymujący się 
ffancuz, który „mniemając się uczniem Me- 
smera, zaczął wydawać pismo 0 Jasnowidz- 
twie. Nędznym jego ramotom, rozsądek pu- 
bliczny sprawiedliwą natychmiast wymierzył 
karę, gdy z mnóstwa „odbitych exemplarzy, 
zaledwo kilkadziesiąt 
jak przystało, poszła na użytek straganów i 
sklepów korzennych. Lepiey nie równie po- 
wiodła się Panu B.. zmowa z Panią W... 
głośną podówczas w Warszawie jasnowidzą. 


rosprzadano, reszta, 


Jakkolwi ex bowiem z liczby kilku tysięcy 
zadyktowiinych przez nią recept, ani jedna 
nikomu niepomogła. chociaż wielu z pacyen- 
tów, podlag przepisów Jaśnewidztwa leczo- 
nych, w większe, a nitkiórzy i w nieuleczo- 


ne pozapadali choroby; to przecież Pan B.... 


z Panią W... za tak zwane wyciągi recept. z 
dziennika na teq koniec utrzymywanego, któ- 
ch bez znaczuey ofiary pro juribus cancel- 
luria nikomu niewydano, w przeciągu kilku 
tygodni z niemałą zapęwnie pociechą prze- 
konali się dowodnie, o nadzwyczaynyni stosun- 
ku Jasnowidzącey do pewnych ponderabikiów, 
niemniey o niepospolitey jey niemniey mani- 
pułowaniapu kieszeniach nieostrożnychfryców. 

Ubolewać potrzeba, że w zawod tak nie» 
ceny, puszcza się rodak .£. Matuszewski który 
w nadesłanym tn prospekcie,.obiecuje nam 
przełożyć na język oyczysty, baśnie magne- 
tyczne Kernera, pod tytułem Jasnowidząca 
z Prevorst. Chcąc on zapewnie skorzystać 
więcey na przekładzie swym, niżeli poprze- 
dnik jego na oryginale, zdobywa się na ró- 
wnie śmieszne jak nierozsądne uwielhienia 
swego dzieła. L tak, oznayrnuje, że dzielo 
Kernera, które R. niego samego jest 
pełne magnełycznych basni, z którego ucze- 
ni i lrefnisie naśmiewać stę mają, jest zara- 
zem uiwierdzeniem człowieka w religii, nay- 
wyszym bodźcem moralnosci, ufności w Bo- 
gu, zamiłowania blżniego; odsłoną tujemnic 
przyszlego swiata i t. d. Otóż nowy i dotąd 
niesłychany sposób prowadzenia do moralno- 
ści i sposobności za pomocą baśni! Tu wszak- 
Że autor prospektu nietylko pokrzywdza u- 
czonych, kojarząc ich w jednę sfore z tre- 
fnisiami; lecz oraz znieważa i bluźni religią, 
którey tak gorliwie zdaje się sprzyjać. Bo 
jeżelić jasnowidztwo nayusilnieyszą .jest do 
moralności pobudką, cóż wtedy już po sa- 
meyże religii? a jeżeli dopiero teraz dzieło 
Kernera ma nam donosić wiadomości z dru- 
giego Świata, więc te które mamy z obja- 
wienia, muszą być albo niedostateczne albo 
niepewne. 

Uczciwiey by był postąpił P. Matuszew- 
ski, gdyby zamiast prospektu i swych dla 
mesmeryzmu szumnogórnych pochwał, ode- 
słał był czytelników do pisemka wyszłego w 
Warszawie w r. 1822 pod tytułem: Tłuma» 
czenia iajemnic nowey wiary. Ztamtąd bo- 
wiem przekonałby się każdy dotykelnie, że 
dążnością całą mesmeryzmu jest, aby cuda i 
proroctwa na których stoi cała dostojność i 
powaga religii Boskiey, w naturalne wypadki 
poprzemieniać; aby bostwo jakieś od ogółu 
przyrodzenia nieoddzielne, w mieyscu pra- 
wdziwego Boga dostawić, czyli aby znieść 
zupelnie religią, a natomiast Ateizm Spino- 
zy z całym szeregiem nayokropnieyszych i 
nayzgubnieyszych dla spółeczeństwa ludzkie- 
go zbrodni, wskrzesić i: upowszechnić. A tak 
P. Matuszewski mając na celu osobiste kie- 
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ży 


szonkowe widoki, zapomniał zupełnie o wiel- 
kim owem prawidle moralności Salus populi 
suprema let esto. kas 


Pienkne sztuki. 
W1poxi Rona, i (WA 


W tych dniach wychodzi w xięgarni Pana 
Friedlein, drugi poszyt Wzdoków Krakowa t 


Jego Okolic z opisaniem w językach polskim 


i francuzkim. Jest to niemal pierwsze w swo- 
im rodzaju dziełko, zalecające się szczegól- 
niey doskonałością rysunku, przynoszące ró- 
wny zaszczyt gorliwości wydawcy o upowsze- 
chnienie krajowidów rodzinnych jak pię- 
knemu talentowi zacnego Krakowiana Pana 
Głowackiego, który w swoim rodzaju malar- 
stwa, niezmordowany w pracy, przewyższył 
wszelkie nadzieje, i pęzel swóy szczytnym 
zrobić potrafił. 

O piękności litografii dosyć tylko «tyle 
powiedzieć, że jest dzieřem Engelmana w Pa- 
ryżu, tak jak dosyć zawsze będzie w przy- 
szłości powiedzieć o wykończeniu rysunko- 
wem; że wyszło z pod pędzla P. Głowackiego. 


= á 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


Publiczność tuteyszą i osoby zaufaniem swo- 
jemi mnie zaszczycające uwiadomiam niniey= 
szem, iż mieszkanie moje przeniósłem do domu 


'P.Jarzyhskiego w Rynka pod Nr. 235 na pier- 


wsze piętro. Chorzy życzący sobię zasicgnąć 
rady mojey, zastać mnie mogą codziennie od 
7 do 8 z rana i od 1 do 3 po południu. W 


"godzinach oznaczonych po południu, ofiaruję 


pomoc móję chorym ubogim bez żadnego wy- 
wynagrodzenia, szczególniey zaś pomoc cho- 
rym na oczy. — Przy tey sposobności mam 
honor uwiadomić szanowna Publiczność iż 
dla uniknienia straty drogiego czasu, któren 
obowiazkom moim dla uniwersytetu tuteysze- 
go poświęcać winienem, nie jestem w stanie 
służyć każdey chwili wzywającym mnie do 
Siebie: chorym, wyjąwszy tylko w przypadkach 
nagłych żadney niecierpiących zwłoki,  Cho- 
rzy więc życzący sobie bym ich odwiedzał 
przed południem, niech raczą czy to na pi- 
śmie, czy też ustnie przez swych domowni- 
ków uwiadomić mnie z rana naypóźniey do 
godziny Smey, przed wyjazdem z domu na 
wizyty ranne.: Osoby wzywające mnie do 
siebie po wyjeździe z domu, będę dopiero 
mógł odwiedzić po godzinie 3 po południu. 
L. Bierkowski. 
Doktor Medycyny i Chirurgii 
Professor Kliniki Chirurgiczney i 
Położniczey U. J. 


Kioby się zechciał podjąć dostawy 500 
korcy węgli kamiennych do Warszawy Wi- 


. słą, zglosi się do kantoru Gazety Krakowskiey, 


gdzie o warunkach teyże dostawy dowiedzieć 
się może. (2r.) 
YE TZT 


